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Za~egnane przesilanie · gaDinatawa·· 
BRYLANT 

przes7.ło 9 karatów okazyjnie do 
sprzedania. Gló\'. ·1a 5 m. 15, fron~ 
II piqtro. Obejrzeć można w ponia• 
działek i wtoret{ od 12-5 pp. 378-ł 

Wczoraj minister pracy wezwał .L d 
do 'siebie przedstawicieli związku Powstało ono na tle połilyki za~ranic~nej. - Różnica zda11 pom~ę zy Mtskie krajowi kapelUSZB 
banków i związku zawodowego Naczelnikiem Pańs~wa a . radą ministrów .. - Dziś zatarg zostanie za• 1 zagraniczne 
praeowników bankowych na konfe- żegnany. - Dwaj ministrowie m. in. P• Micha~ski ustąpią. ora„ słomkowe, najnowszych fasonów. 

rencj~ w spra~ie zlikwidowania WARSZAWA, 3 czerwca (Pat) - Prezydent . min. Ponikowski dn. 2 b. m. zlotył Na fu~~~~~~~h b:~:~:ó,v~i.b~'°~~:e;~~~ 
zat~rglutó w Łodzi 0.r:~ w sprawie czetnikowi państwa podanie o dymisję gabinetu. Dzisiejsze warszawskie dzienniki poranne do- kowsh M 29• tel 1 :-:2~. _ 362- 11 P:.;: a 
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1 
prac~wm. ( ~ w:rszk~w- noszą, że dymisja ·ta nie będzie przyjęta i sprawa zostanie wy1aśniom1 na posiedzenitJ rady 4 w• •!§WA«NMW * M 

o w1a czy i, ... e mery orycz e roz- domiła rząd niemiecki, że do 
sś c. ·d e

1
.eg ... aci zwitąz u nian w

1

. ministrów, które się odbędzie w obecności Naczelnika państwa, d. 6 b. m., t. j. we wtorek. 

patrywać sprawy nie mogą, gdyż WARSZAWA, 3 czerwca (Telefonem od naszego korespondenta). W związku z wczo- okn;gów Górnego Sląska, ogarni~· 
nie posiadają odpowiednich pełno· rajszym posiedzeniem rady ministrów w Belwederz.e i postan-0wieniem rządu podania się do tych nową falą rozruchów, wysłano 
mocnictw. , Wobec ważności mo- dymisji, ro spotkało się z oporem Naczelnika Państwa, dowiadujemy się następujących szcze- bataljon angielski i bataljon włoski. 
mentu jedn~k na propozycję mini- gólów: W dniu dzisiejszym w kołach miarooajnych utrzymywało się prlekonanie, że przesile-
stra zg~dzili się zwoł~ć jeszcze nie w całe! f,?Zciągłośc! jest zażegnane: fł&żnice zdań, k~óre W!nikły pomiędzy Vatum zanfaoia dla o. Pmmare'gn. 
tegoż dma pełne zebranie związku łłaozeln1k1em Pana~wa a gab1netam dotyczyły redakcji formuły, okre• . . . · 
banków, aby uchwale; uprzednią śla1·ącei wytyczne zagraniczne~ polityki olskie1· na przyszłość. Uchwahlłła •. sek lz'!a- Dep
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dd ć - j' O j P ł . . . . . . . . . kt f wanyc w~ę S1!0•c•ą po a . rew1z 1. ~cyz ~ swą za oniewat w ome rady mm1strów w1ększosć jest zdania, ze przedstawiony yro1e or- głosów. 
po~redmctwem mimsterjum pr.acy muły nie jest ostateczny, przeto motna być pewnym, te na wtorkowem po:;iedzentu w Belwe- PARYŻ 3 . (A w ) 
związek bank~w ~a zakomumko- derze wypracowana zostflnfe formuła, która uzgodni opinię rządu z opinją Naczelnika Państwa. 1 ba Deput~wa~;~~ w~aększ~śctą 
wać zar~ądow1 związku. pracowni- Nie jest jednak wykluczone, że w łonie rady ministrów przy tej okazji zajdą pewne zmiany. 484 głosów przeciwk~ 100 u­
ków dziś ra~o. Odpow1edt ta wy· Szrzególniej motliwPm jest to w stosunku do obecnego ministra skarbu p. Michalskiego i za- chwaliła votum zaufania dla ga-
w:ze dec~du1ący wpł_yw na stano- stępcy prezydenta rady ministrów p. Stesłowicza. Ci dwaj bowiem mini;trowie noszą się z b. tu Poincare' 

0 wisko ogołu pracowników warszaw- zamiarem wyciągnięda konsekwencji z wczoraiszego zażegnanego już przesilenia ogólnego. me p. g · 
ski eh. , l 

Wz:::.f.0~;::~~:':~::/ poincari o· konferencji w j<aaaze. 
atrzymania przy główn:ym urz~dzie~ PARYZ, 8 czerwca (Pat). Poincare wystosował do wszystkich rządów zaproszonytih na konferencj~ 
sta~ystyczny?1 na pos!edzemu w w Haadze memorandum, w którvm przedstawia ""Skazówki, jakie Francja nwaia za nieodzowne dla zapew~ 
dnlU wczora1szym orze;cła, te ko- . . od . t . k r : . · 1 M ,1 • d 
szła utrzymania rodziny robotni- niema pow zenia e1 on erenc 1 dla spraw rosy1skrn 1. ~1Mran1111m przypomma zasa y prawne uznane 
czei, złożonej z 4 osób, w miesiącu powszechnie za niE>zbędne podstawy wszelkich rokowań z sowietami, wyknznjąc nakonieo, ~e z wyjątkiem ro­
maju wzrosły o 9,02 proc. w po- kowań technicznych z rzeczoznawcami, nowa konferencja zdaje się by~ skazana na nlepowo„ 
równaniu z miesiącem kwietniem dzenle z powodu me;tod stosowa,Jtych przez sowiety. Wreszcie memorandum zaznacza, że 
r. b. rząd francuski zadecyduje p· toiej, ciy b~dzie uwatał za właściwe udać si~ do Baagi. 

Spotkanie Lloyd 6eorge·a 
1 P. Potncarl 

PARYŻ, 3 czerwca. (Pat.) 
Według wiadomości Havasa z Lon 
dynu, spotkanie Lloyd George'a 
i Poincarego nastąpi w Londynie. 
Poincare polecił wczoraj przed po· 
łudniem zawiadomić Lloyd Geor· 
ge'a, że przyjmuje jego zapro:;ze­
ni~na 19 czerwca. 

- 2ywa drabina. 

Nocy wczorajszej przechodził '·'ynt•k wyboro• w na . \.atęgrzech ftOWJ U8blftef f!O)ffDdln w patroli policjant Zygmunt Sku- ff . ff . • Ma on charakter urzędniczy. 
biński z Xllł komisarjatu przez ul. HELSINGFORS, 3 czerwca (A.W.) Solec i usłyszał brzęk szyby, a 
skierowawszy wzrok w tę stronę Przepadło 15 precent dotychczasowych posłów. Nowygabinetformuje protAyander. 
ujrzał na murze fabryki przy tejte Ministerstwo soraw zagranicznych 
ulicy nr. 59 żywą drabinę, którą WIEDEN, 3 czerwca. (Pat.) .Neue Freie Presse• donosi z Budapesztu: ł obejmuje dotychczasowy poseł w 
tworzyli jacyś ludzie, stojąc jeden . Według dotyc~tczasow~ch wyników wyborów jest niewątpliwem, te nowy parlament rządowy 1· Poryżu p. Enkel. Gabinet będzie 
drugiemu na ramionach. będzie rozporządzał w1ększośc1ą 2t3 głosów. czysto urzędniczy dla przeprowa-

Zorjentownł się odrazu w syłu· Nowe wybory dały niespodziewane wyniki, przepadło mianowicie 75 procent c\otychczasowych dzenia nowych wyborów do izby. 
atji .i podbiegł ~litej, ale w tej posłów, w tym 5 ministrów, tak, te w skład posiedzenia narodowego wejdą nowi ludzie. 
~:~~ z:!~~~z,~r·, zektó:i~b1:e ibfy~~ Partja Andrassy'ego uzyskała dotąd 4 mandaty. Konwencja finlandlkO·ronis~a. 
ci.ęli uciekać, Skubiński pobieg za HELSINGFORS, 3 czerwca (A.W.( jednym z nich, ten jednak zdołał 
zhi„dz. Po chwili wrócił do stoją- Zl8td P. l L dydaci, ubiegający się o to stano- no~c!, prasa niemiecka podburza Wczoraj została podpisana konwen-
cego a Jacu przed fab k 0 wisko, winni wnieść podania 1!o !adność niemiecką na polską. Dzi- · fi 1 d k · k · n P ry ą w zu Odb d 1 . . ś . . . Ob hl . h M c·a n an z o-rosy1s a o wzaie-w«;glowego i aresztował dwóch 4' z e • ę we Lwowie ministerstwa o wiaty za pośred- sieiszy „ ersc es1sc e orgen ' b . . . 
pozosta~ycb mc:tczyzn, których dnia 6 b. m. nictwem władzy przełożonej przed Post• pomimo że podpisała oświad· mnem roz ro1emu gramcy na sze.. 
witizfał, jak wskoczyli do wozu w LWÓW, 3 czerwca (AW) Dnła 15 czerwca r. b. czenie przedstawicieli prasy poi· • rokość 25 km. 
chwili gdy pob'e ł a p'e 5 b :fb d · · t · d p ! skiej i niemieckiej w sprawie 

' . . l g. z i !Wszym • m. o ę zte się u ZJaz . na fiOr.n.ym 1ąe"o. uspa_ka1'ania ludn_ości, zamies. zeza ftnl"tla szi:1nznr.1 w o~rtam"ncte opryszkiem 1 tam się ukryh. Are- S. I.. na który przybywają: pp. u_ tn r; ~ 11 1au " r; 
.sitowanymi okazali sit: Wiktor Witos, Dąbski Kiernik i Bryl. KATOWICE 3 (P t)- artyK~ł podburza1ący oraz wia_do- ł ,11·m 
O~l)n~k (Solec 20) i Edmund Wskutek ogł;s;eni~ze!~~~ o~l,,.że- mośct c rzekomy<;h coraz w1ęk· W OSr. , 
vlszi.>wski (Czerniakowska 110) Konkurs na stanowisko In• . k 1 1 pr e'e d a h . 'l "b 

1

. szych gwałtach polaków w polskiej BERLIN. 3 czerwca (A, w) _ . . • k& • k • ma on ro a z l z nyc 1 o•·0 cz"śc1· G Sląsk p ·1 . Organizatorem i wynalazcą ru- 11P0 11.or"a t.'l! _out'łego m. st. na ulicach jest bardzo ecisła. Na ·• · .... ~· rze ,m_ cz~1ąc Na posiedzeniu komisji do spraw 
chomeJ· i żywe1· drabiny był Ogo- "'-~a,-r. ... a.wy. d· - · · · k „" cl „t • - 0 . gwałt~c~ memcow na memtec- zagranicznych parlamentu włoskie.„ ' • WOTCll milSl się an~y o„ a.ecz lctej ·z~sct o. SJr-ska 
~ek, który_ służył za. podstaw~, i~- Ministerstw9 oświaty ogłasza. niP. wylegitym·}Wać. Na ulicach f " "' · go min. Szan zer złożył relacji: o 
KO dość ~ilr.y na me~o wchodz_1ł konkurs na sta'rowisko ir:c;rekl.orn I i trair.wajach policja J.PO i pa- ii~f:t.',innt: li'llł,lłjni,.~!,·1• 11n 1

. l!llJ•"Je przebiegu konferencji genueńskiej. 
Olszewski, na _tym zas. stawał zbte szkolnego m. i;t. Warszawy. I t:-c.le f!'ancusk:c Z&trzymują prze- :.1„ :ł ł:Jii; IHI i: Ił li Vi lłl na Specjalną uwagE) zwr6clł na 
gły opryszek 1 t~,ri wy1m~wał szy: Pobory słu.tb""'~ pczywiąi:inc ! c'1odn:ńw i przejezdnych i spraw• 60rP.J SłąSk. układy handlowa z Roeją I 
bę, dostawał się do m1eazk2ń 1 do tej posady o~creślone są ust;:.wą' dznją Iegitvmacj~. · Poiak-. 
oknem wyrzucał rzeczy 1w1m ko- z dnia 13·go lipca 192') r. oraz u-l Podczas gdy prasa polska·stara ODANSK, 3 czerwca. (A. W.) I 
t!'~·~- ataw• 1 driia 18 marca 1921 r. J<an- Sif.: wpłynać US!lakajaj,co na lud· Komiija mic;dzyzwią.zkowa za"ria-1 --
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oaszkoaowania i pożyczka. l [!J l BOl~n~:::i~ moto& I Nieda~:::i~~:~~n:::z~:!J~ c~eę:::"::l~~~ńc~; całkiem 
I 

-o- terrorystycznej, jaką ''róbuią wszcząć niewinnie. 
Krytyc.in;:. dr.tu 31 maju prze· s;~ tnkf:e r.obowiąznć do pewnych · ukraińcy w Amervce przeciwko po· W Galicji i na Wołyniu me 

&tła spoko.inie. Po!ncare, który za· warunków któn·ch Amervka sla· i .Czeski poset soc. • dl"m. d:: lakom, ,!:!rażąc kÓnsulatom polskim pozwalaią kuoować ukraińcom zie· .' _ · · j Matzner ost.rzegał podczas dyskusp , 
powiadał v..r ratie nieuregu.lowania nowcz~ się domaga. . w izbie posłów nad mową dr. Re- wysadzeniem w powietrze, Jeżeli mi i sorowadzaią tylko pol:-tków, 
na ten termin sprnwy odsikodo Jakie to są warunki? Obrady 

1
. nesza, abtr nie poddawać się zbt:f. Fedak nie zostanie uwolnionvm, a ukraińcy giną z głodu. Kie1y 

wafl podj~de kroków µriymuso- komHetu pożyczkmvego są okryte niemu optymizmowi w spra~ie a Galicia wschodnia nie stanie· się wymorduiemy polskich konsulów, 
kt dl „republiką ukraińską". wtedy polacy dadzą wolność ukra-

wych, ndzielił Ni~mcom prolonga· tajemnicą i niewindomo, i czem przygotowy~anego. tra at.u han .0 • Między innemi i redakcje pol- ińcom 
ty przynajmrtiej do połowy czerw- pvystępuje Morgan. Ale przed dwo- w~go z ~O~Ją S?WI~ską 1 powie- skich dzienników otrzymały po- JeŻeli budynek ·zostanie wysa-

c d i . . , . . ł l 6 ty od . . k t dział m. m.. Ntewiadomo dlacze- d b 1. t d . . k . d . t . . . 
\'.~. ..oprnw n rz~!< mermC'c1~1 wz1~ ~ma z g ry .g n~am.1 se re az go weszło u nas w modę twier· o ne is y, po p1sa11e przez 1a ąs zony w powie rze i zgtme prz'./· 
się tym r?zem do rze..:z)· macze.1, ~stanu Hoover miał w 1zb1e handlo· dzenie, że zaraz po zawarciu trak- tajemniczą „czarną rękę". tem wielu obcych ludzi, to wina 
ni: poprzednio; minister iinansów ~ wej przemówienie, w którem sfor- tat.u zmieni się sytu .. acja. ek.ono. - Jeden z tych listów brzmi na- tedy spadnie na was. Budynek 

~ c ł k musi być wysadzony w powietrze. 
Hermes przyjął w zasadzie tąda:lin f mułował ogólne warunki udzielenia bmicznba . zecJhos ow~qt k1 zm me stępuiącn: To samo będziemy robili z francu-
komisjł reparacyjnej fł nawet w ' Europie oomocy finansowej jak ezro ocie .. ednakze tr~ tat . han· „Prosimy panów 0 ogłoszenie skimi konsulami, gdy! 

. ' . . ! . . . · ·' d\owy będzie w rzeczyw1stośc1 tyl- w swej gazecie, aby ludzie trzy· 
zakresie zgodzi_t się n~ ( na.stępu)e. . . ko 5wistkiem papieru, i nie będzie mali się zdała od budynku konsu- rząd francuski pomaga 
gospodarki finansowe,~ l l Doprowadzenie do takich po-. miał własności cudotwórczych, jak Jarnego. My, ukraińcy, założvliśmy polaf,om mordowa~ 

Rzeszy;. At9li poror.umienie z ko· litycznych slosunków między pań·, to już ~idz~my ze stosunk?w tu w Ameryce związek „ Czarnej u :tra~flc6w". 
zlicją uiależnione je:;l od otrzyma· stwaml Europy, które stworzą na· s~wlecko:me~1eckk~. A przecież ręki• i gdy tylko student Fedak W tym guście więc podobne 
Y'ia w;etkiej pożvczki o którą strój pokojowy a usuną usposo- Niemcy .1 Ros1a sowiecka mają za- zostanie zasądzony przez sąd poi· brednie wypisuje jakaś „Czara rę· 

. . • ' . . . ' warty między sobą traktat bandlo- ski, ka" w nadziel, że zdoła w ten 
Niemcy się oddawna. ~taraJą.. bteme woj~n.ne. . . . . wy i .lakiż z tego wynik? rozpo~zniemy zaJ'az mordo- sposób sterroryzować i przestra-

Potyczk\ tę ma tm ułahv1ć sa· 2 Zmme1szeme zbro1en metyl- Niedawno jeszcze Rosja zamó· wz;~ polskich konsuUw, szyć polaków. 
m:·i komisja reparacyjna, która wy- ko w tym celu, aby zmniejszyć wiła w Niemczech lokomol"vwy i w Stanach Ziednoc.zonych i w Ka· Ze podobna działalność ukraiń-
łoniła w tym, celu komitet z ró- wydatki państwowe, ale takte aby różne maszyny, ogótem za 5 mil- nadzie. Albo ich wystrzelamy, albo ska nie spotyka s·ę nawet z sym­
żnych znaktJmilości świata tlnar1so- wzmocnić zaufanie co do pokoJu. jardów !111tr~k. Kiedy obstalunek mieszkania i konsulaty wysadzimy patją samych Ukraińców, może za 
wego. N'ajwnżniejszą figurą w tym 3) Międzypaństwowe długi, ra· był gotow 1 .!11°żna hyło ł$0 wy· w powietrze. Mamy już w każdem dowód służyć dziennik lwowski 
'· .1 . . . 'lj d k • . . . k. d k d słać do Ros.Jt, rząd sowtetów o· mieście, w kłórem znajduje się „Ridnyj Kraj9, który najsurowiej 
l\Omr ecie 1est m1 ar er amery an· zem 7, memiec iem o sz o owa-1 zna1mił, że nie ma pieniędzy i I k. k l t potępia eodobne wybryki SZOWiili-

t.• p· t " i.t · · b ć t 1 t k. . . . . po s 1 onsu a , przygotowane d łó 
Sl\t ierpon .Ylorg:rn. I\ ory sam mem muszą y us a one na a teJ I pros1 o przysłarue zam'>wlonych t cel bomby. styczn~'".:-. ra- ;·ka .w. 
przez się jest potęgą finansową, a stałej podstawie wypłaty kapitału towarów. na kredy!. Rozpoczęły się 1 w f :az druga rzecz; jeżeli do Między inne mi pisze wspo--
"" tym ·rark r_ep.rezentujtt zespół i procentu, aby można było mieć i ~oko":'ama, d? kt~rych .zm~szo~~ j t lipca Galicja wraz z miastem mniany dziennik: -
banókw am1.;:r\;}rnl:skich. Od .Mor· zaufanie ooarte na rozsadnych za-

1
; ył się. wtrącić. 1rządk m~~me~ktht ·Lwowem, Wołyń, Chełmszczyzna .Nie wiadomo nam, skąd autor 

· J. ' • • wreszcie po wie u om1 maqaCJ · B' ł ś · t · · 1 amE>rykańskiego fabrykatu znalazł 
•rana zależy los całego przedsię· łożeniach że wypłaty rzeczywiście udzi~Io 0 sowieto k edytu 1 1 ~ qr~ 111.e 0 rzym~1ą me.za eż- aż 25).000 ukra"ńców w polskich 
"' . . . - . . . ' , . n . · m r w nośc1 1 1eżeh do 1 hpca me zo-
wz1ęc1a 1 mote_ on zapewnić N tern~ dojdą do. skutku. . l :umie 1 m1ljar~a marek, a poz.o- staną wypuszczeni na wolność aresztach, a ju' szczytem jego głu· 
com poż!czkę t zażegnać g-rożące . 4) Row~ow~ga budżetow mu-

1
. ~tałe obstalunki na sur;ię 4 m1~- wszyscy uwięzieni ukraińcy, _ to poty okazu'.ą się tego ro::lzaju po­

p·zestleme albo też zamknąć przed si być osiągnięta raczej przez . Jardy marek trzeba bym anulowac. k 1 . ą gróżki, jak wystrzelanie polskich 
. . ' . . . . . . . ! Istota sprawy polega nie na , ws::?yscy onsu owie rnus:z konsulów lub wysadzanie w po-

num worek ~mery1t~ńs~1, ~stawić zmnie1~ze111~ wydatków niż przez! traktacie papierowym, lecz na tern, ZO'! tat' wymordowani. wietrze ich mieszkań, gdyż Arne· 
je rra repres1e koehcy1ne 1 zao- podwyzszame podatków, co po- 1 aby Rosja potrafiła wzbudzić zau- Galicia, Wołyń, Chełmszczyzna ryka nie jest tym krajem, kt1;y 
<Jtr?.yć zamęt ~aropejski. ciągnie za soba zmniejszenie in·: fanie. i Białoruś muszą nazywać się ukra· przypatruje się sp::>kojnie tego ro· 11 

Z otoczenia potentata . taamm· flancji i krótko terminowych weksli. ińską republiką. Polacy biją, mor- dzaju bandyckiej i rozbójniczej ro· 
tyc.kiego odzy\vgją się głosy, te 5) Ustalenie waluty w warto· dują ukraińców i trzymają w aresz- bocie*. 

pojmuje on 5\\'ą mi~ję o wiele sie· ści złota za pomocą kredytów lub [OSY --------------
rr.ej niż bi:~a; rrnjw.ięl~SZ•. o~erację pożyczek ~ złoc~~ .i gdzie potrze- rosv1· '„,k1"e1· tanc<_'rk"t. Prl"g towania do llo~o iuol~ serbsreJ3 I' li' krutow:łB odkfY(j? A11ery'1i. 
finansową, t.:e w 1m1enrn ~tanów ba przyjęcia zmme1szonego z:apa· l '1 

· . 1 " • 

Zjednoczonych · poczuwa si~ cb od· su złota wraz z odpowiednią ilo- -o- Bezdomny gośl weselny. Jeden. z dzien.ników .zagranicz· 
powiedzigltn'l:tci za błędy Wilsona, ścia starvch jednostek waluty. Znana tancerka rosyjskiego ba- W przyszłym tygodniu odbędzie n;r~h 0~ 1~~~ w ~nt~resu1ący 8if ~· ~1 

które ~bvt dro):(;O Europę kosztuj a 'waru"aki powytsze potrzebują !etu p. Spessiwa została zaanga- się w Belgradzie uroczystość we-: f 0 ~:Y ak 1 bpoAi.es~one .. przez ·r~ 
Poivcik; dln Niemiec .obrÓd s\·ę· czasu dioćby nawet Europa wy- to~a.na do pa;yskiej op_ery, ale selna ~ról~ Alek~andra,. na kt~rą kews 

1 
s ar K 1

15zban1~
1 d~rzy 0

h · > 
• ·• • • , - • 1 

• ' • poltcia zabroniła jej w1azdu do zapowiedziały się tysiące gosci r~cm prz~z o u m a n Jl zac o 
na ko:z:rsc ci.1łe1 Europy, .Ktore1 UO· raziła na me zgodę bez ustn.et~ń. {Franc)\ 1 iance ka -ioo;.\a\a na ~ra· l weselnych. Sµrawa µomteszczeni~ \ ~n~ch, 'h\ore posłuż-yły star:m~ 
pomou: lio gospodarcze1 odbudo· +.Wszystko zalety od tego, o ile nicy zatrzymana. I przez ten czśs wszystkich deputacji• sw~at~ za bramę do lądu am-..ry 

w'. Atoli Murg1'n uzależni u ewcn· Ameryka poprze jej usiłowania, Podobno p Spessiwa w Rosji i gości weselnvch przysparza nie· I kan~iego. . t . t -, 
tt;alną pożyczkę: nietyłko od do:- nie tzekając, at te przyniosą do-lb)'.ła zbyt!lio z0aprzyj~.źn~~na z ko- zmiernie· .wiele kl.opotu . wobec Kolu~i~ ~a~ze~~~tik~: p~~1~i~~~~ 
bn:j woli Niemiec, lecz takte i in· tykalne rezultaty. m1sarzam1 bolszew1ck1m1 1 podobno ltetgl~' ż~t n1ed1 ° 1 ~. ~ies~kstamow~ ?'.genueńskiego stwierdza·ą że koszta 

· ł t d · ł b s o icy Juaos aw11 me Je mnie·· , • 
Fi\·ch państw. Te ostatnie musza Vlgll. p~zy.imowa ~ .nav-:e u zia w . an-, „ · "i· • • h · t 1 I powyższe wynosiły po przeraclto-

- " · k1ec1e trzecieJ m1~dzvnaro:lówk1. szą, 0mże 1 w mnyc mias ach eu· 'I vr, d· · · · - l ' k 
. Otót dyrektor rosyjskiego ba-, rope

5
Jskich. I d ś i d ł ni~~~ueł~! p~

1

i8 1 ~~~{:6n;a ~~rek0;0~ 

Z 
letu Diagilew energicznie prote- zczegó ne tru no c prze s a- J , . 

R • • starczonych yrzez państwo. środ· . . . . . wia kwestja znalezienia locum dla skich. . r• 

Osp ków żywnościowych pochodziła z stu1e. przec~w tym ~arzutom 1 mię 1 , •• 1 • ; h I Na tę kwotę składały się: płaca 
. . . . dzy mnemi opowiada co nastę- o.1c1a nych gości zagran.cznyc , . . , , , 0 • zagr~mcy .. Z dow1ez1oneJ dla lud- u·e: , 1 których liczba będzie wcale znaczna, adm1rals:·<a K~1u·!101.0«0?0 ... 20.0 O, 

nośc1 mąki 88.6 procen~ sprowa- P J • • • • 1 ze względu na to że wszyscy aa· płaca dwóch kap1tanow OK~"lowy .h 
_.,..__ dzonych było z zagramcy. Pro- . P: Spessiw1~ u~ało sic; , z w1el- I czelnic aństw ' euro e skich i 22.000, . koszta wye:\~tpowama 

Reorga11i.tcacja zakupów aa- dukcja przemysłowa wzmogła się k1em1 trud~ośc1am1 zeszł.ego l~~~ . wszyst~ie P rządy wvsył~j~ swoje wszystkich trzech okretow ekspe· 
granlc~nych. w ostatnim kwartale 1921 r. szcze· wydostać się poza gramcę RosJI. delegacie do B'-'lgraciu dycyjnych około 170 OOO, place 

Rząd sowiecki opracował nowy gólnie w dziale metalowym i w I Była .zupełnie ogołocona z śro~- Mimo że zi~z.j ogÓlny wyzna- marynarzv około 25.000, razem o-
projekt systemu zakupów manu- przemyśle chemicznym. Również ko~ 1 ~rzybyła ~o Lon~ynu me czo--v b 't na sam koniec m'.lia re- koło 462.000 marek polskich. 
faktury zagranicą na zasadzie któ- pewien krok naprzód u~zynił prze· pos1ada1ąc .~1c, f!COCZ stro1u, w któ- pre~enta~t Portugalii pan 8 ;de- Ja_ki:e tani.o ~o~~a by:o 1:a 
rego wniesztorg będzie miał prawo mysł ~o~owy. W koncu ub. r. I rym z Ros11. wy1echała. rode, okazał si~ spec·alnie nie- zaraniu n_ow)'.c:1 dz1e1ow nowe O-.• 
takowych %akupów tylko za zgodą przeds1~b1o~stwa poszczer;ólne za- P.- Spess1wa była Z_!laną tanc.er- cierP.liwym i nie mogąc doczekać krywać z1em1e. 
wszechros. rady gospodarczej. częły su; wiązać w trusty. . ~ą 1eszcze za cz~sow. carskich I się 'widocznie tego terminu, na -. ----
Wszystka zakupiona zagranicą ma- Utworzono ze 143 przeds1ę- I gdy prezydent Pomcare w roku który zaproszono go do Belgradu, . • 
nufaktura będzie addawana dla rea· biorstwa .17 trustó~·" wśród tych I 1914-ym był ~ Petersburgu zosta- f przybył tam jut 24 maja, nie u- Hm 5o·eqj~fl1, l@[l enter. 
lizacJ·i na zasadach komisy·nvch przewatme w . dziale przemysłu Iła. mu na sceme opery przedsta-, przedziwszy przedtem 0 swym 0 . 1 1 . 

. I · metalowego. Wiele przemysłowych w1ona. . . . . k . . ott!r:ed Zed er, ba :icz me-
trustow1 !"3nttfakturnemu. d . b. t t ł . Od t ·1 ót b 1 . przy1ezd~1e aru ?m1tet~, zaJ1TIU· 1 miecki histor1'i sztuki drukarskiej 

_ prze się 10rs w zos a o wypuszczo y nas ąp1 przewr o sze . Jącego się zorgamzowamem uro- . . . ' 
Cholera na .,.„anie Pol ... ki nych w dziertawę. wicki Spessiwa . była zmuszona I czystości ani nadwornego marszałka. wydał w L1posku dz1ełk<! p. t. .„Od 

:Jl P • · kontynuować występy <rdyt gro- p ' d . d d t .. Costera do utenberga , w ktorem 
D • 29 . W ł .._ . . . .' <=> oprze mo ano prze s awt· · ób k . od 

ma ·go maJa w o ?czys11.n ł Czerwony statek. . ziła 1e1 p~prostu śmierć głodowa. cielow1 Portu an znać do Lizbo- w s~os prze ony.wu1ący, n~ p -
zarcgestrowano ieden śm1ertelnv Postąpiła w tym wypadku tak .... k t g dJl . stawie metody porownawcze1, oraz _, , · · w· · H n A 1.. b . ny i1. wa era a niego zare1er- d la · d k l · · ·1 wypauek cho.erv. . porcie u w ng Jl wz u- 1.1ak wszyscy inni artyści rosyi·scy • b d . h t 1 K .. 1 na po s wie o umen ow 1 1 u-

. d ·ł · · t t k · k. K • wowaną ę zie w o e u ro t · · d d · 1 t 

U 
. ł . O . zli Msenksa~Ję s a eb łsow1pe~ t1 • a· jZnaj<;>m?ś~ jej z urzędnikami boi- SerbW. Bez żadnego zatem ;aha- ks.rad\.'.Jlk owk? .z1b, żłehwlyn~ azcąszHu· 

re9u owatue rnepf'u. ro . ar s , przy y y z 10 rogro-1 szewickimi bvła z tego powodu . . . r t 1 k d 1 1 ru ars 1e1 y o en..ter z a-
R--ad sowiecki-J' Ukra·n ro dn z flai:ra czerwoną, ozdobionr, lninunikniona ·o jakiejkolwiek pro- n.ta mecietrp iwdy por ug~ Cf)'. u a art~mu Laureris Jan CJster 1 około 

ciął '"'pertrakta~1·e ez pew~e y t~po· literami R~FSR. Mundury załogi pa~amLdc !~ie może być mowy się wpros z w9rc\ ot e10.weao 1433 r.). ~wiadczą o tem najwcze-

r-.,.vst"•em ni'emi·eck·i·em w mk wt~: ozdobione "' c1.ęrwonerni wstęga- 1 ,Jd~ż "lr·cssiwa mówi tylko po ro· wraz ~e swemt .. ahgat lam.I d .0 śniejsze druki holenderskie, na kt)-
"· w wes Jl • · t k". ·~ · 7 i:t · „. • wspommanego wyzeJ o e u, g zie l · · · · · Mr -:r •• 

nrcg!lllowania ruchu r1· Dn1·ep e ms t a .1r: . -11 . ~rami. SYJ~.lrn. k . lk' d . . 'ryc 1 się pozoteJ w oounc11 wzo-
a rz · Dowńc' 1t ·) otr7 y uje e s'e i • · u swemu wie iem u z umiemu, a'· O te b s·w1·adczy o tern 

Niemcy podejmują się usunąć słvn- ·. · '.' "'(. ~ m P n l ~ · W Londynie, dokąd się schro· dowiedział sie, źe oczekiwanym row 1 u. n erg,cr , 
ne dnieprowskie ,porochy"' i po- I m1l1ono~e, tak np: _lekarz okrę~o- i nila, cieszy się dutem powadze. jest dopiero 29 maja i te narazie not.~tka ~1erwsze„o druK~rza w Ko· 
głębić Dniepr, tak, te statki mor· I' V.:Y p~biera GO milJonów rb. mte· I niem i występowała kilkakrotnie niema dla niego tadnego wolnego lonn, ui;.~cha Ze.Ila, . zamt~~zczona 
skie b~dą w stanie dochodzić do sięczme. Iw obecności park królewskiej oko;u w 1499 · tamte1sz~1 kromce, że 
v·· o b · - · · lki · k · „ · ·· · t P 1 • sztuka drukarska została wynale· , 
S'\11owa. "o oty ma1ą być rozpo-, Sanacja floty czerwenai 11 wie e1 s1~.&ne1 sen11, s1os ry Pan Berderode który zmęczo- . . . H 1 r . ź- re 
częte jeszcze w b. lede. , . . • Mikołaja II. - I nym był bardzo , długą podróżą, z~o?ą na1?1e~ N .w l o an Jl, a ~°" )· 

. if KomJsarjat marynarki .wydał Zarządzenie paryskiej policji nie wiele myśląc, usiadł· sobie na meJ ~_ozwmę ~ 1· u ep~zoną w i · • t i 

W .Jzisiejszym Petersburgu. r<?zk~z do floty, w. któ~y.m .... omu· wydaje się tem dziwniejsze i~ były j własnym kufrze na ulicy przed gl!OCJI: W t.~n sposob .uczo.ny me 
mku1e że w dane1 chw1h odbywa . , . m1eck1 zakonczył długi spor, pro· 

Ostatnie wydanie rosyjskiego . ' . j f1 t . n carski ambasador w Paryzu ręczy! hotelem 1 •.. usnął. Tam zauważył wadzony międŻy Moouncją a Ha· 
dodatku do czasopisma .Industrial f:ci.::~{!az~~;~~o ~lwództ~!e·!k za , .p~awomyśl.ność• ta n cerki. go ~rze~hodzący_ ulic'.! ~olicjan.u a arlemern w Holandji,"' skąd Coster 
aud Labour· lnformation", które i nftszych szarż. W tym celu J u- W?zelkte staranta dyrektora pary·• dow1edz1awsz~ się, .kim 1est śp1q~y pochodził. Zedler wyraźnte twier· 
wydawaneJ·es1 przez międzynaro- t tk· h t h sk1ej opery pozostały tak samo I podróżny, uw:a::lomtł o te;n zua- dzi że pierwotne czciun1<i 'iolen· 

worzono we wszys 1c por ac b k tk · k -~~t t ś · któ · • · · 
dowy. ~rzą pr~cy, przynosi .godne komitety. do których . należą wy- ez 5 u u. . . . rzemu omil..t'. ur~~~ys 0 ci,. ry dra Costera ułatwi:y Gutenbergo-
uwag1 10formaqe w sprawie sto- próbowani marynarze mający za Cz~ naprawdę -woła D1ag1lew l pr~y pomocy P<;>hCJt . po kilkugo- wi ulepszenie wynalJzku, którr 
sunków~ panujących obecnie w Pe- d · ś ·.c kł ct' d ód t z komiczną rozpaczą - czy na· dzmnych ~taramach .1 fruda~h z~o- stał się własnością całe1· ludzkosc1. 
ł b za ante oczy Ch. s a O\V z wa d f k 1. · · łał wreszcie wynalezć gdzieś 1a- - , · 
,ers urgu. z szerzącej się czgnilizny usunąć praw ę rancus a po 1c1a wierzy, . . . . _ . Ootąd nazwisko Cos.era zaćmiewa 

t danych owych wynika, ze w 1 d · k dli h • t ć że jedna tancerka jest w stanie I ktes·.sch~omeme dla . ~pec1aln~g? sława Gutenberga ale nadszedł 
r. 1921 pailstwo dostarczyło dzie· fu hzi sóz 0 

· wlyd ! zdaang~ odv.:al- zrewolucjonizować Paryt? Czyj' wysłanmka portugcilskieJ republiki. czas aby także p' amięci Coste.r1:1 l: 
, < dz' • . ac owe w 1 u Z1 1 D pow1e z1a dl t sł .i. • 'ć f ' 

\l,Jc:~t: • 1~1ątych części śro~ków nych, aby flota stała się cieczy· a ego ynna uprze1mos ~ancu· - • =. oddać to, co się jej należy. 
~ · ·,. '!';;rycie ~apotrzebowań m1esz- wiście podpor'ł rządu rep. sowiec- ł ska powędrował.a do archiwum.! Czyłaf Cle Trzeba przyznać, ~e Zedler w 
K .n.:otv Petersburga, stowarzysze-. kiej. a Bo~u ducha wmna tan.cerk2. ska-1 Gł p 

1 
k•" ł swo1em dziełku okazał si~ bezstron.,- , . 

i1~·I ;.a:, j związki dos .. tarczyły tylko' . ' una Jest na tułaczkę? ' I n~ . o· s I nym historykiem i uznał zasługi ~ 
" procent. Prz:ewataittu cztśt do-. .. , E._: .,. I tł. . . ·~ ~ · . . , . Coster:i na koszt Gut.eo ber~ ~ 

" ' . . .. ~· . 
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- Jeszcze czego? l(uchni 

St:b ·o li a tor. 
panu za.::hciało !... 

się dziny 9·ei do godz. ?.O tej wieczo­
rem. Wyjazd nastąpi 30 czerwca 
r. b. Z całej Polski. 

~, -

- Odmawia pani. A to szko­
da. Czy wie pani, że wczoraj spot­

Był taki grzeczny, tak prosił, kałem go~po~arza, który m! si~ Podwy~szenie tarvf lto1~jowych., Trójkąt małtetiski za zgo• 1 bysz.e, których zachowanie się było 

biecywał 1akie złote góry, iż pa· i pyt.ał, czy 1es.zc~e płacę trzy4z1eśc1 z rozporządzenia MKZ. z dnia , dą męj:a. Inspekcja policyjna 1 nieco podejrzane, zwrócili uwagę 
i Brzęk uliłowała się nad nim i tysięcy na mtes1ąc... 1 bm. podwyższono wszel'\ie O· bywa niekiedy sceną, na której J adj. Godłowskiego. Adjutant ge· 

najęła mu pokój za trzydzieści Pani Brzęk gł~cho jęknęła , pbtv taryfy osobowej i bagażowej' rozgrywają się tak oryginalne dra- nerała, zorjentowawszy się z kim 

ysięcy marek miesięcznie. a państwo Gryms Jeszcze łej?oż o 50 oroc. z dołącze:1iem za strefy. j maty, komedje i tragifarsy, ie naj· ma do czynienia, zapytał o legity„ 

- Będzie pani napewno ze dnia zaięli kuchnię. Dopłaty za biletr miesi ęczne wy- . bujniejsza fan.tazja dramaturga nie macje. Wte~y jeden z ~rz,.Ybyszó~ 

inie zadewolona - zapewniał ją. Po tvgodn_iu pan Oryms zapro- dane z watnośc1ą do f4 b. m. mogłaby sobie wysnuć lepsze~o odparł: "leg1tymaqa to 1a • Rów· 

estem człowiekiem spokojnym, ponował pani Brzęk: pobierane nie będą. 'wątku. Oto np. onegdaj do połi· nocześnie otworzył siłą drzwi, wio. 

rychodzę o ósmej rano, przycho- - Za tydzień wydalę córkę za cji we Lwowie zgłosił się p. X. dące do gabinetu gen. Osińskiego 

tzę o jedenastef wieczorem, świa- mąż. Potrzebnv mi jest jeszcze je- Kur.s stenoo-rafj1. urzędnik prywatny, :J;aląc się, ie - a stanąwszy tam oświadczył, że 

!a prawie zupełnie nie palę wy- den pokój I Pani, jako osoba sa- I( ~tenograf~ pralrt l żona· i jej kochanek wyrzucają go jest J6zefem Ili Habsburgiem 

tarc;>:y mi sprzątanie pokoju raz motna i bez wymagań może spać w Ł udsy awiadami~ · że·~ ycz;e z domu, a nawet dybią na jego i przychodzi objąt władzę. 
i tydzień, nikt do mnie nie przy- w kuchni. A wie pani wczor~i pe- . . 0 ZI z . . lą, w~ ee życi~. Towarzysza zaś swego zareko-

odzi.„ Płacę za miesiąc z góry!.. wien gospodarz wyeksmitował licznych spózmonych z.głosze.n ~· Zona jego ma mianowicie szk<>- mendował Jako medyka. Po kilku 

A pani Brzęk myślała sobie: swoją lokatorkę za to, iż brała od 6 cze!wca rozpoczną si.ę zaię~ia łę tańców. W każdej szkole tań- jeszcze rzeczonych słowach, w .ła· 
Mam trzy pokoje!.. Prędzej czy swego sublokatora pięć tysięcy ~o;~1 grupy, na ~órir 1 krłJdzie~ ców musi być. naturalnie muzykant. s~awości sv.:ej monarszej• zw.rócił 

>6żniej jeden mi zarekwirują.„ A miesięcznie za pokój I.- d ę. zie. przy1mowa.n, · .Y ~ Y. co I ten to właśme muzykant tak przy- się do adjutanta . Godłowsk1ego, 

, jest bezdom.ny.„ trzeba się nad A w k<•ńcu miesiąca pan Gryms Zienme 0~ 7·8 wiecz. ~ienkie~~cza : padł tancmistrzyni do serca, że którego po zdymisjonowaniu gen. 

,Ji tnim litować„. zresztą - będzie „godził• panią Brzęk: 44· -:- Zap:sy na pozostał~ mie1sca 1 przyszedłszy pewnego dnia z ko- Osińskiego. raczył pozostawić dalej 

1 i płacić trzydzieści tysiączków na - Nie możemy sobie znaleźć w. księgarni Ge!}ethnera 1 Wolffa chankiem do domu, oświadczyła na swem stanowisku. 

niesiąc. Wynajmę mul.. służącej I Pani by u nas miała do- Piotrkowska 87 od S-6 wiecz. mężowi, by się niezwłocznie z do- Oczywiście gen. Oshiski, wi-

Nasfępnego dnia pan Gryms skonale ! Robotv mało, 1ylko trzy mu wyniósł, przyczem muzykant dząc, że ma do czynienia z anor• 

.rorowadził się do mieszkania pani pokoje do sprzątania... utrzymanie zajął postawę tak niedwuznacznie malnymi ludźmi, zawiadomił szefa 

3rzek. . dobre.„ wychodne dwa razy na . z sądów. zdecydowaną do wyrzucenia go SZtSłbU, pułk. Kubine, który zapro· 

i odtąd- zaczęły się tortury pa- młesiąe.„ A wie pani, wczoraj i siłą, iż biedak pobiegł po rewol- slł obecnych do swego ~abinetu, 

ti Brzęk. · ! spotkał mnie gospodarz domu Potajemna gorzelnia. wer, który miał w szufladzie biur- zawiadamiając równocześme o wy„ 

Przedewszystkiem p. Gryms nie/ I pytał czy jeszcze„. Sąd okręitowy pod przewodnictwem ka, aby nim slę bronić. Rewolwe· padku pogotowie ratunkowe. 

"Ychodzil wcale z domu i palił w. Lak. wiceprezesa sądu Kamieliskiego rozwa- ru jednak w zwykłem miejscu prze- Przybyły natychmiast na miej• 

iatło od ósmej wieczorem do I -·~ ' tat sprawę przeciwko 54-letniemu Leo- chowania nie znalazł, wobec czego sce zajścia lekarz pogotowia zor· 

lrugiej w nocy. Gdy mu pani C 
0 

D 
1 
[li 1\11 [ s 

1 
[? nardowi Buh emu, synowi fabrykanta przypuszcza, że to żona z kochan- jentował się odrazu, że ma do czy• 

a rzęk .z!obiła delikatną wymówkę, I z IV Ił • ~ustawa, oskarżonemu 0 to, że w kwiet- kiem rewolwer ten zabrała, by go nienia z warjatami. Stosownie do 

)Siro Je1 odparł: mu 1919 r. w lokalu przy fabryce na zabić, prosi zatem policję o wzię- tego w grzeczny sposób, przepra· 

- Co, mote za moje trzydzieś- - własn\'.ch przyrządach pędził spirytus cie go w ochronę. szając .Jego cesarską mość•, po• 

:i tysięcy marek na miesiąc nie Dzt&: Erazma B. M Oskarżony na sądzie nie przyznał Wysłany ·posterunkowy prze- prosił go na śniadanie, przyg~to-

1olno mi palić światła!... CZERWIEC Jutro: Zesl. Ducha św. sle do winy i oznajmił, it podczas nie- prowadził rewizję i znalazł rzeczy- wane rzeko~? w !'Espianadz1e• • 

Po dwuch tygodniach wprawa- ob.ecno§ci ojca swego odnajął ubikacje wiście rewolwer w torebce ręcznej dl!i „cesarsk1e1 mośct• przef oby• 

ziła się do niego 1akaś kobieta. 3 WseM~ Bł. 0 g. 02?. przy fabryce kotlarzowi Mowsonskiemu, tancmistrzyni, wobec czego spro- wateli Krakow~. Pods_t«:.P. się u?ał. 
Zroz?aczona pani Brzęk prosi Zneb6d sł. o g. 7 .48 co z:ag M. robił, tego nie wie. wadził ją, jego i tego trzeciego. Dostojni goście. opusc1h gabinet 

wego sublokatora do siebie i soli Wschód kB. 12.12 r. Komisarz Filipczyński zeznaje, ft Po przesłuchaniu wszystkich, g~nerała. Na uhcy c~ekała zaś na 

mu gorzkie wymówki znebód 0 ~. J'l.·U .,, z wielką trndno~cią znalazł gorzelnię. zatrzymano na razie w areszcie mch karetka pogotow1a, która na„ 

- Kobieta w moim mieszkaniu która miegciła się pizy fabryce, za zam- muzykanta-armanta, a parze mał- stępnie odwiozł~ ich . do szpitala 

tuż cały dom o tern mowil„ Pan SOBOTA. Dłu~ość dni~ g. 
16 

:iS knięteml drzwiami. Następnie zeznawali żeńskiej pozwolono odejść w prze- warjatów w K?bterzyme~ • 

;nnie hańbi!.. Przybyło dnia g,S ~'I. rodzice oskartonego, oraz siostra. konaniu, że ci pogodzą się już ze Okazało. się, że byh to dwa) 

I A on wsiadł na nią, jak wście· Przedstaw1ci~I oskarżenia publicz- sobą. I istotnie pogodzili się oni bracia Szuberci, umysłowo chorz~. 

dy dzik: Uroczysto§t szkolna. nego podprokurator Moskwa wnosił 0 ze sobą, lecz jakże inaczej niż Jeden z nich, według informaqi 

Za mole trzydzie~ci tysięcy ma· W dn. 7 czerwca r. b. 0 godz. ukaranie podsądnego. Sąd, po wysłu· zwyczajne pary powaśnione ~a tle dzienników warszawskich, wdarł 
rek na miesiąc, to może mi nie J 1 r. przy ulicy Drewnowskiej 88 chaniu obrońcy St. Kobylińskiego, któ · niewierności małżeńskiej się godzą. się w swoim czasie do Belwed~ru. 

rnlno mięć żony!.. Ja tu ci poka- odbędzie się uroczystość poświęce- ry wnosił o uniewinnienie klijenta, ew. ąto po kilkunastu ~inuta~h wró- I Ostatnimi czasy przebywali w 

tę, fy stara klempo!„ nia kamienia węgielnego pod skazanie go na karę pieniężnę, skazał. clł mąż. zdradzany 1 . ośwtadc.zył, zakładzie d-ra Piltza, skąd zbiegli 

Gdy przyszedł pierwszy pan gmach szkoły powszechnej w ó· rfohleg> na 8 miesięcy więzienia, a na że prost o wypu~zczeme na wol- podczas wykładu. 

ryms, przyszedł do pani Brzęk i becności pana prezydenta mini- zasadzie arnnestji połowę kary mu da- ność ko~hanka Jego żony, gd~ż 

rzemówił do niej oficjalnie: strów i ministra wyznań religijnych rował. · oraz na 100,000 mk. gritywny. ułożył się .z żoną, że. oua ?ędz1e 

- Od jutra zajmuję drugi po· i oświecenia pubiicznego, przedsta· 5~odek zapobiegawczy, kaucję w sumie z k~chank1em żyć, a. Jemu, t1 . . mę-

ój: . Ni~wygodnie mi jest z toną wicieli władz i stowarzyszeń. ,25,000 mk., postanowił zmienić na kaucję żo.w1, wolno będzie przy nich 

1edne1 ciupce... 100,0t·O rok., a do czasu ~10„enia zatrzy- m1esz~ać. . .. 

Pan· Brzęk omal nie omdlała z Ułatwienła na kolejach dla mać t1kazanego w areszcie. Pozatem ~z1ękował .przytem pohqt! że 
rzerażenia: obcokrajowców. za ądzono od B. I0.4W mk. kosztów ta n~e dop~śc1ła do. wyrzucema go 

- Jakto pan zaJ'mu1·e sąsiedni p 1 k" k ł -;ądowych (l>ip). z m1eszkama. Wogole ktoby o~ser-
okó I - . kn ła Ja w . os ie o. a.prz~mysłowe ~wró- wował typy l sprawy przesuwa1ące 

P
1 

1 Ję . ę • go ~ale clły uwagę mm1stef]Um kolei że- się przez policję, mógłby łatwo się 
h e mam zam1aru panu odna1ąć. laznych że kupcy i przemysłowcy k ć "' · · ść ł"' • 

_ Być może że pa · nie m b ' . d 1 . . • prze ona , "'e mew1erno ma 1..en-
. , . m a przy ywa1ący o Po sk1 z zagram- ,,1:..łOS z za f,]fObU''. ska koticzy się niezawsze tragicz· 

~am1aru, ale za to Ja go mam. Od cy nie znajdują do.;tatccznej po- u · lb · bl t ó"k t 

l·utra zai mu1·ę sąsiedni pokój. Sły ' . . me, a ow1em pro em r J ą a 
. . . • mocy 1 poparcia ze strony władz Rozgorączkowana fantazja kilku małżeńskiego rozwiązuje się znacz-

y pa~t! . k?lejowy.ch, po~i~waż żąda si~ od 'rnmoszek była powodem wstrząsającej nie łatwiej, nitby ktoś mógł przy · 

~-~n.1 Brzęk wrzasnęła z wśc1e- mch zna1omośc1 Języka polskiego :;ceny, jaka rozegrała się na miejskim puszczać, przynajmniej u ludzi pew· 

kłosc1ą. nawet w tych wypadkach, gdy cmentarzu w Lincu (Austrja_i. nego pokroiu. 
- Ty kundlu wstrętny! .. Jutro funkcjonarjusze kolejowi znają ję- Pewnemu urzędnikowi umarł 15-li>t- · 

Echa katastrofy budowlanel 
we · Lwowie 

L WóW, 2 ezerwca. - Dziś pue& 
cały dziel\ trwała akcja rato\llnicz• 
około usunięcia gruz.ów kamienicy przf 
ulicy Krakowskiej J'« 10. Z Is.tu wy.. 
dobytych osób dwie zmarły. Do polu• 
dnia wydobyto 4 osoby zabite, o go­
dzinie 2-ej dwie osoby okrutnie zmiat• 
dżone Dienera i jego :t01a;, o ~odzinle 
7-ej wieczorem znowu dwie osoby­
dziewbzynkę i chłopca, o godzinie 8-eł 
wieczorem kompa'r.ja techniczna 19-go 
pułku piechoty <lobrala się do sklepie­
nia pewnej przestrzeni w parterze ka· 
mienicy, gdzie spodziewają r.ię wydo­
:;tać w1ęrej zwlok. W!zystkich ZBS1-
panych będzie jeszcze przeszło dwa• cię wogólę wyrzucę z mojego \zyki obce. ni, ukochany i;yn. Ojciec, me posiada· Józef Ili Habsburg w Kra.,, 

n:lieszkan~a!.. Drugiego pokoju mu l(oła przemysłowe są zdania, iąc się z bó1u, na drugt dzień po po kawie. }(raków obiegają ciekawe 

s1ę zachciało!.: . . . . . że, jakkolwiek językiem urzędowym grzebie udał się na cmentarz i pad1szy wersje na temat niezwykłych od-

. A on . na1spokojll1e.J w św1e~1e w kraju jest język polski, jednakże na gról> syna w rozpaczy wolał gło$no wiedzin u gen. o. o. K. Osińskiego w calem mieście katastrola "'ywo--

1~siadł. sobie na ~rzesle, z~nruzył w razach_ wyjątkowych oczywiście, po kilkakroć jego imi~, w jego biurze przy ul. StradJm. Inia olbrzymie wra:ł.enie, zwlaszcza 

dzieścl„ o:iól>. · 

ftglarn.1e Oe.ty, u~1mechnął się roz- nie zasadniczo, nalet.ałoby uwzględ- Scena ta zwabila kilka kobiet, kt~- Oto we środę kolo południa w wśród ludności żydowskiej, która ob· 

ko~zme, popraw tł ~rawa!, poc~em niać obcą mowę, o ile jest znana re czule na rozpacz. nieszczęś1iwe10 adjutanturze ·O. O. K. zjawiło sio: choJzi pierwszy dzic1\ Zielonych Świą­
;vy1ął lusterK?,przeJrzał s1ę w mem funkcjonarjuszom kolejowym lub ojca, przejęły s.ę jego boleścią w naC:- dwóch ele<Yancko ubranych osobni- teł•. Tłumy ludzi spiesz'! na młejsC"e 
1 rzekł czaru1ąco: ich najbliższemu otoczeniu prze- zwyczajny sposób. Na'g!e jedna z nich ków w w1~ku około lat 30. Przy- wypadku. 

- ~askawa pani zechce usiąś~I. dewszystkiem zaś wówcza~, gdy krzyknęła w nieboglosy, że .w grobi.:: l ---------------
Pam Brz_ęk .ryknęł~: kolej nie ponosi przez to straty coś się odezi.yalol'' To wystarczyło 
- Pan sobie stroi żarty!„ materjalnej i gdy ~hodzi o załat- r~szcie podnieconych. k~b.iet, by ~ów· Rozma1•tos'c1· pewnej kobiecie, która :tyła przez 

Pan Gryms odparł spok~j~ie. wieme interesu przewozowego, któ- meż uslyszeć w grobie ial{1eś ta1em· 1 • cał~ dobę po ustaniu bicia serca, 

- ~askawa p~m zec~ce ~ś1ąsćl. ry jest zadaniem kolei. nicze jęki. Jak szalone r1.uc1ty s11~ ku I Całopalenie na groble poczem serc':' na nowo bić zaczęło 

Pant Brzęk mimowoh U~tadła: Jak się dowiadujemy, minister ojcu niel>o~zczyka, wrzeszcząc w nie· mitości. W okolicy Dilsseldorfu i chora wyzdr:owiała. Lekarze ob­

A pan Gryms r~ekł .dehkatm~: ko 1 ei żelaznych, uwzględniając bogłosy, by ratował syna, który zmar- leży nad Renem małe miasteczko serwuj;cy ten niebywały wypadek, 

- Łas~awa paru nie ro~umi~ szłuszność poglądów polskich sfer twychwstal i chce się wydostać z grobu. Gc,ldfasan. Było ono w tych dniach t~ierdzą, ~ż jedyni~ int~t'l~Y';V"~ 
;w_łasnego 1!1~eresu !.„ ~ak nu p~m przemysłowych i handlowych, wy- Ojciec uleg! suggest1i roznamięt· widownią strasznego dramatu.Jedn:i miłość kobiety !e~ dia jeJ dzieci 

. te odstąpi 1utro drugie~o poko3u, dał ostatnio okólnik, w którym nionych kumoszek i pob;egt po gra- z tamtejszych mieszczek zakochała ~}ł~ ~y~ czynntki~l1,1, który mnot­

~ę.d~ zmuszony udać su: do !'la- ~oleca, aby funkcjonarju<1ze kole- barza, każąc mu natychmiast rozkopać się bez pamięci w młodym i przy- I hwtł 1e1 przetrwame kryzysu. 

Ciciela tego domu, zakomumko: }Owi okazywali kupcom i przemy- grób. Grabarz pobiegł co tchu po le- stojnym kupczyk:t Jurgisie. Jednak Kobieta owa chorowała od dłuż~ 
wać_ m.u t 0 ł~fl!· . t.e tł~cę kocha~eJ ~łowcom zagranicznym najdalej karza miejskiego, poczem w obecno- wszelkie próby zalecania nie udały szego czasu, a troska o dzieci, o 
Damusi rzy. z1esc1 ys.1ęcy na 1_me- idącą pomoc i porozumiewali się ści tego ostatniego grób rozkopano i' się, pon,ieważ młodzieniec „leciał" któryó wiedziała, że. ;majdują si«: 

siąc, a on, J.ako człowiek szan~Jący z nieznającymi języka po\skiego stwierdzono, te zwłoki leżą w trumnie na bogatą choć starszą od niego w o~.omnem .nieL)ezpieczeństwle, 

r rawo, będzte .zmUSZOn~ pant W,Y· obcokrajowcami W ich rodzinnym w pozycji normalnej i że nie było mo· chłopkę z są~iedniej WSi. W UmV· doprowadziła serce jej do takiego 

Mczyć Pro.ces t wyeks~itu1e pamą. jęz)_'.ku, .o ile _Pracownicy kolejowi wy o jak:em~ „odżyciu" nieboszczyka. śle wzgardzonej dziewcz; ny wy- '1 slc;nu osłabienia, że - wedle zda· 

. og~ _panil! nawe.t pornfor~owa.ć, pos1ada1ą zna1omość danego języ- Ta1e więc, cale to niezwykle zai- łonił s:ę wtedy straszny plan. Otu nia lekarzy - śmierć · yła nieunik„ 

ze JUz tt . czyn~ł odpowiednie ka obcego. ście, które narobiło dużo i.alasu w oko- pewnej nocy udała się pod okno nioną. 

PT?P0~Yc{ 1 ~bt~cał dwa po- Zarządzenie ministra kolei że- llcy, powstało tylko dzięki podbudzo- swego ukochanego z dulą hańką I w istocie w pewnej chwili 

koJ~, Jeś 1 będę swiadczyć przeciw laznycb jest zupełnie słuszne, nej fantazji histerycznych kobiet. nafty. W jednej chwili wylała caią stwierdzono zupełne ustanie bicia 

oam.„ . . zwłaszcza w chwili obecnej kiedy : zawarto~ć naczvnia na siebie i serca. Jednak kobieta nie cbdała 

Pant Brzęk śmiertelnie zbladła: zawarliśmy szereg układów ban- podpaliła się. Na widok blasku i nie mogła umrzeć, zanim los dzieci 

- Ale pan tego nie zrobi?.„ dlowycb z rótnemi państwami i Kra\ bez zbrodni. bij.ąceĘO ~ ok~a, młodzie_niec zb.u- nie był rozstrzygnięty, i oto - w 

- Ale .skądże? Jestem porząd- wstąpiliśmy w okres nawiązywania w zeszłym tygodniu odbyła dził się 1 wyb1~gł z . ~1eszkama, dosl.:>wnem znaczeniu miłość matki 

nym człowJe!oem!.„ nowych stosunków handlowo-go- ~ię kadencja rądo·.va w Tenderdeu, aby. ratov:ać . meszczę~hwą. Było okazała się silniej 3zą od śmierci.. 
Następ_neg;o dnia . pan Gryms spodarczych. w hrabstwie Kent. Sesja trwała z_apożno. Kob1.eta by~a J~dną str~sz: Jest rzeczą od dawna wiadomą. 

~~rowadz1ł się do są!!'.edniego po· tylko pięć minui, ponieważ nie hwą pochodnią, ktore_J płomtent zwłaszcza na Wschodzie że inten-

KOJU. "' • Obóz letni Y.M.C.A. we Włodawie. było ani jectoego oskarżenia. nie n~ożna był? ~ żade_n spo.sób sywna miłość, żarliwy ~ntuzjazm, 

"' Na wzór zeszłorocznego obozu Ale r•e tyiko tym razem, już za~astć. W kroi.kim. czasie z ptęk· • nieugięta wola, są najpotężniej· 

Po dwuch . tygodniac? pan letniego Y.M.C.A. w Białowieży, od trzech kadencji niema ~: ad11ej neJ Hanerl zrobił się. czarny, zwę- ~~ -„,1 i siłami, które człowieka wy-

Gryms zakomunikował pani. Brzęk: urządza sic: także i w obecnym sprawy na wokand:i;ie i sąd ró\V- glo~y, ohydny, . w~daJący prz:ykr<· -lzić mo~ą chwilowo p_oza 

- Jutro wprowadza sic: do sezonie obóz letni we Włodawie nie prędko kończy swo1e czyn- won trup. Do 1ak1ch to szalens t•;, zakreslone .prawem f1zy... 

tnnie moja córka. Zaczniemy pro· dla chłopców od lat 12-18 włqczn : e'. :10 ~\:i. doprowadza miłość. ' a m 1żliwość ta stwie: iz;:>na 

i v~d~ić ~ospo~arst":"o .. Mam na: Zapisy przyjmuje i udziela infor- W tej błÓgosła"'' ionej okolic J f•iiłośt sHnle~s..:El na<:: w je.'.lt nic-jako gwnraricj !, ;;e 

<l~iqę, . ze mt .paru nie odmów1 matji. dep. wychow. fizyczn ego już od dziesięcin lat żadna zbrod śm!ert. Nadzwyczajną bistorję ~-". · . . materjalizrn nie rządzi 

uiywarua kuchm? Y.M C.A. Piotrkowska 2"3 od e:o· nia nie b•·''t S::?<j.zona. przyn~ oisma amervkańskie o . sw1atem. 
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~: IADOMOSCI HA~DLOWE. 
w. i«Jsleń 'iJ,oo, na patdzlernlk 00.15; 
dowóz bawełny 29.,000. 

N. ORLEAN, 1 czerwc&. Bawełna Io 
co 20,50. 

~iędz~ wsią . a miastem odbywa I tylko tyle, że dziecko unrnrło i 
się wciąż w mesłabnącem tempie. "tało pochoware. 
Cza~em . po~oduje ona tragiczne St:\ło się to przecl ośmiu ia 

DzisieJsza giełaa warszawska. 
W dniu dzlsiej!\zym na warszaw. 

~f<leru zt?brnnlu ~leldo\\'em dewizy i wa­
luty m;aly tend~ncję nieco mocniejszą. 

W c!:dedzinie akcji bez zmian. 
Pflpler~ państwowe - mocniej. 

Gotówka. 
Dolary St:in. Zjedn. 5925-59 10-3920 
Dolary h tMd. m00-5390 
Mórki niem. 14.55. 

Czeki i wpłaty. 

Bel~la Mil.ro-Ma 
Berlin 14..55 
Gdańsk .14.!'!7. 
Londyn 17650-177CO, 
NoWy lork 3930-~950. 
Drobne dolary 3S80 
Paryt MD.50-359 
Prat.!a 77.25 
Sz\\iafcarja 737.50 
Sztokholm 925. 
Wiedeń M. 

Ustv zastawne. 

Kor. eustr. 1 czeki) - w płac. 0.!52,501 
w tadaniu 0.'53.&l. 

Kor. czeskie (czeki) - w płac. 75, 
w tAdanlu 77. 

Marki niemieckie f$1oł.\ - w pia· 
cenlu t.1.00, w iadanlu 14.75 

Marki niemieckie (czeki) - w pła­
ceniu 14.40, w tądanlu 14.00. 

5 proc listy zaMawne m. Łodti -
w płac. -, w tąd. 195. 

4 i pól proc. listy zast m. t.odgl _. 
w ptac. -, w tadaniu 185. 

fl proc. obli~acie m. Łodzi- w pła­
ceniu -. w tądaniu 86. 

Ron marki nn11"ef. 
GDANSK, 2-sto czerwca. - Marlła 

pol5lca 6 es ł pół- R.95 i póf., przekaz na 
Warszawę 6.9~ I pół-6.95 I pól. PrHkaz 
Pozna!\ na 6.93 I pól-6.931 pół, 

BERLIN 2 czerwca. Ml\rka p<łlSka 
3,!l0-6.93, przekaz na Warszawę 7.00 
-71J3 

Noty Krłesa 7.35-7.45. 

Wełna. 
POZNAN, 2 czerwca. CE'ny l!Bkupu: 

Wełna gruba eng. I itat. 750Ci0-8CO'O 

11 ~at. cienka krzvżowana S2< O'.l-80000,' 
Ili ~at. cienka czysto 86' 00--920<'fl. Ceny 
w sprzedaży l stet. 82000, li ~at. 9'000 
III !!at. 95COO. ' 

Tendencja alabsa - zapotrzebowa­
nie mniejsze. 

RJne' włnion~f ny kraw11. 
BIAI:, YSTOK, Ił ezerA1c1. Karo tr'00-

1400, kastor kolorowy ROO-al), Z'lf}l• 
czafny EKX>--!lOO, olemny 8»-1• OO, bur­
ka na wełnianej osnowie tm-1&XJ, na 
bllWelnlenej osnowie 600-000, materia· 
ly peltotowe z podszewką 2800-5100, 

zawikłania,, 1a.k to. się stało w wy- .lbrodnia pozost ała taj emnic11 
padku pomże, opisanym: I dzinną i życie panny Ilon", 0 
Państw? Ka!man, ~bywatele pew- j je· b! i ~kich popłynęło """"nr l li 

n.ego. "Yę~1erskiego miasteczka, prze- , forem. Dopiero 1eraz ni E'3tJ0d:i 
s1edhh się nagle do Budapesztu, I wanie wpłyneło do policji don 
a to z przyczyny grożącego im sienie o morderstwie dziecka. !\ 
nagłego powiększenia rodziny, któ- ie wysłał-niewiadomo. Troie wi 
re zawisło nad nimi z winy 16-to nych aresztowano. Przvznali 
letniej ich c;óreczki, pięknej Ilony. oni do czynu i staną wkrótce pra 

Sprawa odbyła sic: według iwy- sądem. 
kłego w takich razach progr11mu. --------·----..i 
Rodzina powiększyła się w taietn• 
nicy o 'jednego członka, jednak 
matka Ilony i jej dwaj bracia po­
stanowili ten niepotądany .przy­
rost• usunąć. W tym celu, gdy rio­
łożnica zasnęła, wiic:li jej dzieckt>, 
utooili je w wannie i następnie 
spalili w piecu. 

Matce zakomunikowano potem · 

MOTOCYKL 
firmy „RH•, 1 biegR­
mi w dobrym stenie, 

do spr:i::edaniR. 

RZGOaYSXA M 7, 
Skład Apttr1ny. 

koce szagatowe, szt. 5000-6000, kamen„ '------··----· 
danckie, szt. 1000-1500, szmaty zwycz. 
za pud 5000, tybet za pud 700'.), wełna 

scheco za pud 40000, fełn za pud 60CXX>. KUPUJ! 
Mlljonówka 14.':.0-14.50 ZURYCH, 2 czerwca, - Warsza-
4 1 pół proc. listy zast. ziemsk. za wa 0.14. 

KRAKOW. 2 czerwca. Ceny hur­
towe za 1 m. Shirting krajowy E80, 
zas,1r. 1:.00, madapolam ICOO, ceig 1610, 
płótno prze~cler. 2000-2500, nici krajo· 

Bijemy 
konkurencję 

1 plac~ na fleplef za t 
lanty, złoto, perly, a ! ezlneznP, llywan1 1 fu· 

100 rubli 26<5-256. OP.NP-WA, 2 czerwca. Marka pol- we tCOJ yard 500· prz:ea nas~e tanit eeny 
•• w1111tklcb art1ka · 4 i pół proc. listy zast. zlemsk. za ska O.l-ł.7f> 

I "'marek 59.50 J.MSTERDAM, 2 czerwca. Marka Bezrobocie w Berllnle. łach. 
Su'kołe • uewjotu ~ . ~r:o 
7.600 suknie s ezystPI 
wtłny tft.000 IA,000, l'U• 

Jrnl„ 11 tlamlny El 500 
10.500, 1pórlntc11ti 11 1111-
wtotu 8.!JOO. bluzki w 
wtelklm wybors., garol• 
tury męsklfl, \! lstry l 
spodnie b1mho tanl1J. 

5 proc. oblig. m. WarszaWy 232 polska c..CB9. 
BERLIN, 5 czerwca (Russp.) 

bezrobotnych w Berlinie znacznie się 
zmniejszyła w QMatnich ezesaeh. W dniu 
8 maja na giełdzie pracy byto zareje 
strowanych 25,581 poszukuJą:::ych pracy, 
a w ciągu tygodnia iJogć ich obnityła 
się do 22,966. Naogót lloU bezrobot 
nych zmniejsza się stale. 

Akcje. P.A.'łVZ, 2 czerwca. Marka pol-

.:ank DyskontoWy 3575-5400. 
3ank Handl. w Warsz. 5650-5875 
Bank Kred. Warsz. t-5 em. ~36SO 

ti-eJ emisji 154' ()....,3500. 
Bank Zachodni 2551\ t 
Bank Zj. ziem. poi. 1460 
Cukier M.850. 
Drzewo 1600-1575 
Firley SJO. 
Lilpop 5600. 
Ostrowiec 772!5-7750. 
Rudzki 2550. 
Starachowice 5550. 
Zawiercie 73300. 
Zyrardów 72500 
Borkowski t5.50-15f!5. 
Polska nafta 1960 
Zegluga 1750 
Orthweln I Karasiński 1100 

Ceduła giełdy pteoletnei w lodzi. 
Łód1, ~czerwca. 

Dolary St. Zjednoczonych (got.1 -
.., pleceniu 5920, w iadaniu 0940. 

Dolary St. Zjedn. (czeki) w płace-
11lu 0900, w tądaniu 5940. 

Franki belg. (czeki) - w płac. M'J, 
~ żądaniu 554.-. 

Franki franc. (got ). - w płac. 358, 
111 tądaniu 561. 

Franki tranc. (ozeki)- VII płac. 357, 
.., tądaniu 561. 

Funty an~lelskle (czeki)- w place· 
eiu 17.EOO, w tądoniu 17.700. 

ska 0301l'i 

LONDYN. 2 czerwca Marka poi· 
ska 15,flOO czek, 17,r-O') 9.otówka za 
funt 

N. JORK, 2 czerwca. - Warszawa 
OC6.75 

WIEDEN, 2 czerwca. - Warszawa 
'•.OS,!50-'.'J2,'0. Marki polskie 5.04,50-
5.o~ ,r,o. 

BUDAPESZT, 2-go czerwca,- Mar· 
ka polska 21-22. 

PRAGA 2..go cz~rwca. - War· 
sz8Wa t.'21,50 - 1.41.S>. M11rka polska 
l.21,50-- 1.41.50. 

filełd.f zauranf rzn!. 

Taiemnlca z przen otmin lat. 
Ody dziewcz~ miejskie ma pew­

ną .tajemnicę", której wykrycie 
skompromitowałoby ją grubo, wów­
czas udaje się na wieś. Nazywa 
się to popularnie • wyjazdem na 
świeże powietrze•. Z wakacii ta­
kich wraca dziewczę zazwyczaj 
lżejsze o parę kilo. Wspomniane 

ZURYCH, 3 czerwca, (Pat). NotoWa· .parę kilo" zostają na wsi, chowa­
nia początkowe. Pn.yjęto o ltodz. 11.'50, il\ się zdrowo i urastają do roz­
Berlin 1.92, Pary! 47.65, N. Jork !i'?2.l!O, miar6w \ti'\mnas\v, a nawet ki\ku­
Londyn 2329, Sofia 5.W, Warszawa 0.14, dziesięciu kilogramów. Taka to jut 
Zastrzeb 1,84, Wiedeń 0,04,75, kor. stem. iwykła kolej dziejów ludzkich. 
0,01,8\ Budapeszt 0.63, Pra~a 10,15, Ho- Jeśli natomiast zdarzy się, te 
landja 205.50, Mediolan 27,11. • wiejska niewinność• ma coś po­

Bawełna. 
dobnego do ukrycia, wówczas zja­
wia się u niej wprost przeciwne 
dążenie. Pragnie nagle zażyć nie-

s~hmechd 1 lozner 
Łódś, Plotrkowsll'.a 100 

76-1 I filia 160. 

:~ . r . . - · .:- . ' ..- '· . 

li 

Daję na raty! 
'lfHelkl\ 11;ardcrob, męski\ l d&'1liłkl'\ 'różne łok· 

clowe towary, b1el\u1ę, meble i t. d. 

11 0szcz1dnai~'' ldłcza61ł1 43, I „ fr11t. .r1ss-• 

·----- ---------
Ważne dla f abrykaatów i apreturł 

Tasmy do opakowania 
nlerw11onędl\l'go wyrobu•• 'Wi>z~51.11lch kolorae'h 
l ueroko8clach. d1.star('i& 1lłu 'wlotnla powszecb­

nle tnana fabryta 
SZ''ERLHUłA, Zawadzka ~I. 66ł-1 

BREMA, 1 czerwca. Bawełna o g. d · t i · k' · 1-eJ 157,<Ji•, 0 ~odzinie 6-ej 136,so. z rowego powie rza m ejs 1ego 1 
wyjeżdża do miasta, skąd jednak . "''-----------·----. 

LIVERPOOL, 1 czerwca. Bawełna wraca na wieś tak samo odrodzo- Leozt1iea chc,;rób zębów 
loco 12.50, na lłpiec 11.SS. na pa:tdzier 
nlk tl.53. na i lżejsza, jak w poprzednio Lekarza•dentysty H. Pf\USS 

przytoczonym wypadku, jej miejska .45. Plotrkowslc:a 145 
N. JORK, 1 czerwca. - Bawełna 

loco 21,'JU, na czerwiec 00,'26, na li­
piec 20,46, oa sierpień 00,44, na 

siostra, wracająca ze wsi. Plo111baw.:..,..,„, w'!lraw.znici. !':~b6w. 
Dziwna ta wymiana produktów OPl.ATA PODŁUG TAKSY. 'i9 -I! 

I N. Warszaw~! 
Piotrkowska I 

le•a of, Il piętro. 

-~s.-n:dałitf 
Domowt l płó<1i1 nne I 
elki t11nle I łl'wn l e połt 

Magazynfroncu3 
daw. 

Petersilge l ScbmoH 
Plotrkow1ka IM. 

Samowar nikim 
O:owplet) 1naneJ fabrJ 
otuy1nte do 1prHdan 
Obejn'e można w s 
d11e Jam?l p.Załewsi;lt 
?oia wrot 1 a. au 

Dr. •ed. 

Braui 
Peł•llaiow• M li 

Sp1cfallsta chorób 

1\6rn1ch I wenarycZIJI 
h9yt. " l~ł t ., • „ 

Wlęknr do sprzeda 
Ki11i\s-iego 109 m.I 
po a-ej wiec1. 871 

!' owr6clł 
CllO!'o~~ akórn1 

wener~czne . 
PrzyjmuJe do 10 r. I 

gods , _ • . 

Dzielna M 9. 

- Wystarczy pi,ćd.ziesiąt - - Zaczekaj trochę. Przede- - Kompres. , -:--- Nie, wcale nie. Wymyśm 
rzekł wydawca. wszystkiem siądł i ~łuchai. - Co?l tytuł troch-= egzotyczny: • Loi 

- Ja równiet cośniecoś wy- Mania usiadła i wyoałuszyła - Nie jestem w stanie my!leć Północna•. 

TEFFI. 

C_hrzciny. myślę - dorzucił redaktor. oczy. · . . jak patrzę na twoją wściekłość. I Serce sekretarza ścisnęła , 
Sekretarz, powróciwszy do do· - Słucha1~ -:- rz~kł do niej Myśl sobie sam. Nie jestem twoja zdrość, a po chwili zawołał 

Wypracowali program, nazna- mu zamknął się na klucz w gabi· mąt - Jak c1 JUt wiadomo przy- kucharka! dośnie: 
czyli honorarja, ułożyli mniejwię- ne~ie. I st~pujemy do wydawania pisma - Na miłość boską, nie gnie- - Panie redaktorze! Przec 
cej treść pierwszego numeru, po- _ Tytuł pisma, hm _ roz- i mnie o~arczono misją wy~yś!e- waj . si~, najdrotszal tego nie można! Przecież to i 

winszowali sobie wzajemnie z po- myślał _ i koniecz.iie bez zja-l nia dla mego nazwy •. Ale _J~ JC- - Boże mójl Bolel - jęczał wisko przyrody! 
·wadu założenia nowego pisma, na- wisk przyrody... Hm„. A gdyby stem tak z_nj~ty, że me mam cza- sekretarz. A czas ucieka, uciekał f Słuchawka długo sapała p: 
pili się herbaty i już mieli się ro- tak dać nazwę u Wschód•? Pięknie 1 su na tak~e. głupstwa. Mote ty - A mote tak nazwać._ .Ju- uchu sekretarza. Wreszcie red 
zejść, gdy wtem wydawca zapy- i ideowo. Zapiszę • Wschód• ... Stopi 

1
. coś wymyshsz? . . trzenka"? . . 1 tor rzekł: . 

tał: Wschód czego? _ Słońc-I Okrop- - Ja - nazwę dziennika? - - Hm,_ takie sobie. No ale l - Tak, pan masz racJę. 
- No, a co b.ędzi~ z. tytułem? ne. A gdyby tak wschód \sięiyca. , Dobrze. Nazwij go. .G~iazda". przynajmniej. wymyśliliśmy chociaż pan_, nie m~ałem czasu. N?, a 
V(szyscy spo1rzeh jeden na 1 Wschodu księżyca tet nic można: I Doskona!y tytuł „Gwiazda • 1edno .• L:ap1szę: Nr. 1 - .Ju- pan wymyślił? Proszę mi pr 

drugiego. t to przecież również zjawisko przy- . - Nie można - rzekł sekre- trzenka • I czytać. 
- Jak ochrzcimy nasz dzien- rody tarz znużonym głosem. Nie można ·- Widzisz'? Wciąt mi wymy· I - Ja mam bardzo niedut 

nik? - powtórzył pytanie wy- Westchnął i przetarł czeiło: tadnych .zjawisk przyrody. ślasz, a ia jednak wymyśliłam. (~o jest dosyć mało ..• właściwie rn 
dawca. _ Jakież tam jt!szcze bywają - Nie można przyrody? Trze- - No ważna 11:-cz - odparł Jedną nazwę. 

Redaktor westchnął i rzekł: nazwy? Powiedzmy „Gwiazda• .•. 1 ba było ~przód po~.iedzieć .. No se~rełar~ - wymy~liła_ jeden tytuł> I - Skąpo. Ale może zato ja 
- Tytuł - to . głupstwo. Ty- Nie mażna. „Promień• tet nie. to. n~zw11:." nazw•J·:· ~ \Yielka a Ja obiecałem dw1eśc1e. I dobra? • 

tuł ~szybko da. się wymyśl_ić. . „Błyskawica" „. Wszystko to są ~1edź~nedz1ca . Prz~najmme1 ory- .- No ~~raz jui łahlO pójdzie. - .Jutrzenka l 
\YYd~wca spojrzał na mego 1 zjawiska przyrody. Cót to tak'ego? ginalme.. . Na1gorszy iest początek - uspa· - Co? 

pow1edz1ał: . . · Czy ja oprócz. przyrody nic nie' - Nie można żadnych gw1a~dl kajała go tonL - Jutr~enkal Jutrzenka!. 
- Jestem ś.w1ęc1e przekonany, jestem w ~tanie wymyślećl Ja _ .- Ach •. taki ~o ~?· w takim - Redaktor napewno wymyślił -:- Powiedz ~u, te to Ja 

że pa!! wymyśl! doskonały tytuł człowiek inteligentny! Kultiualoe razte nazwij .„SyrjUSI • • jut setkę nazwt - rzekł sekretarz. myś~1ła!11 - zap1sz~zała żona 
dla pisma, ale pr.oszę was o jed- zwierzę! . --: A Syrjusz, to według ae- - Napewno nie. Spytaj go Stroi się w ~udze piórka! 
no: ab)'.' n~zwa nie wyra~ała :tad- Gorzko si~ uśmiechnął: b1e ptes!l . przez telefon. -:- Czekaj! . Nie przeszk 
nych z1awisk przyrody. Szczegół- Jednakże coś trzeba znale tć. Ma!lla .slę obraziła. Sekretarz zacfzwonił. Tuta1 poważnie, a ona... Pan 
me j~stem przeciwnikiem słońca. Hm.„ „Słoiice życia"„. Znów •• Pr<r - Jakiś ty ordynarny! - To pan, panie redaktorze? redaktorze! Pan słyszy? „Jutrzenk, 
1 gwiazd. mień prawdy• ... Boże! to przecie~ Sekret2rz przepraszał. Był bar- Przepraszam pana, chciałem tylko Słuchawka we~tchnę~a. . 
. - Ależ n~tural~i~I - zgodził I można zmysły postradać. dzo rozstrojony! . zapytać .•. jak tam pan... co się . ·- S~yszę! móJ drogi! I gł~bo 

się redaktor, 1 zwroc1wszy się do Of ł d . . ł ś - Czekaj-no, dziecko - rzekł tyczy tyti1łów. Wymyśliłem już c1 wspołczu1ę. Jutrzenka -
sekretarza do.dał: wołał· worzy rzwi 1 g 0 no za- d'> ~ony •. Z~st~nówmy. si~. Po co kilka, ale do dwustu jes~cze da- przecież równie~ zja~1sko przym< 

- Ot, pan Iwański nam po- • . . kontecz111e ia 1ć po niebie? Prze- leko. Może pan coś ma? SekrP.iarzow1 słucnawka wypa 
może. Człowiek młody 0 bujnej - Mamai Maniuś! Na chwilkę! cięż jest również co~ i na ziemi. _ Hm .•. tak _ ryknął w od- z ręki; r-poj::zał na ż:;nę z przf 
faataz_ii. - I~ę, jut idę! Naprzykład ... Naprzykład... powiedzi zmieszany bas. - Natu- żeniem. . . 

Mile połechtany sekretarz za- . Mama, tona s.ekretarza, przy- - Bułka! -- podpowiedziała ralnie wymyśliłem coś - nie coś... Ale .Mama wyl:negła, irzasnąw 
czerwienił się: biegła na wezwanie męta. Menia. _ Dużo? drzwia.ni i kr?ycz-:;a gło5no z 

- No, t&lc, to fest przcciet - No, co? .sko~czyłcś swą I - Bułkal Chyba sama rozu- - Hm._ tak ..• dosyć. To .iest, de.!ni: 
rzecz bar~zo łatv.•a. Na jutro rano pracę? To pocału1 mmet mi'5r., te bułka nie nitdaje się. prawdę powiedziawszy, mar.n tylko - Podłyt Spoczy'ł'a na 
przed~taw1e panom do W) bom sto, Był suchy i poważnie usposo- I Czyt 1\iema nic 01 ziemi oprócz jede:i tytuł. . d:ych l~un~cbJ.. 
albo 1 dfłit~C!e rótnych nan:. . biony. bułki? No pomyśl dobrze. - Jaki? Czy to sekret? (Spol!tczył Tur. 

kedaktor .i W.)'QaWCC ~ a,-. Wdril.kaDll . ~ Polski_.•, ~l:.r~ ii: 


